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PRAWO I DUSZPASTERSTWO

1. Wprowadzenie

U roczysta inauguracja now ego roku rotalnego jest dla Paipieża 
szczególną okazją by się spotkać z pracow nikam i tego ważnego Try­
bunału Stolicy A postolskiej i wyrazić im sw oją w dzięczność oraz 
udzielić B łogosław ieństw a Apostolskiego. Podczas spotkania, które 
m iało m iejsce 18 stycznia 1990 pap. Jan P aw eł II, jak to jest w  zw y ­
czaju, w ygłosił także przem ów ienie, w  którym  podjął tem at pastoral­
nego w ym iaru praw a kanonicznego lub innym i słow y o w zajem nej 
relacji m iędzy w ym iarem  pastoralnym  i praw nym  w  K ościele. 
W ydaje się, że problem atyka przedłożona przez Ojca Św iętego, może 
zainteresow ać szersizy krąg osób, a nie tylko pracow ników  Roty R zym ­
skiej. N ie trudno jest spostrzec aktualność tem atu  i jego praktyczne 
znaczenie. Tem at ten , po Soborze W atykańskim  II, stał w  centrum  
dzieła reform y prawa kanonicznego tak w  jurisprudencji jak i w  dok­
trynie. O dczytanie przem ów ienia i uw ypuklenie znajdujących się w  
nim m yśli, w ydaje się tym  bardziej pożyteczne, że w ielu  duszpasterzy  
błędnie przeciw staw ia prawo i pastoralność.

C elem  tej relacji, opartej na przem ów ieniu Papieża do Roty R zym ­
skiej jest n ie ty le kom entow anie czy pogłębianie bogatego w yk ła­
du, co jego przybliżenie w  określonej system atyce. Kolejno zostaną 
przedstawione:
— Pastoralna natura prawa kościelnego;
— A utentyczna troska duszpasterska w  rozstrzyganiu spraw  n iew aż­
ności m ałżeństw a;
— Pastoralny w ym iar kościelnego prawa procesow ego.

2. Pastoralna natura prawa kościelnego

Duch pastoralny jest charakterystyczny w  każdym  aspekcie bycia  
i działania Kościoła. Przenika on przede w szystkim  eklezjologię w y ­
rażaną w  konstytucji Lum en Gentium. Ten sam Sobór w  Dekrecie  
o form acji kapłańskiej stw ierdza, że w  w ykładzie prawa kanonicz­
nego, należy m ieć na oku tajem nicę K ościoła w  ujęciu K onstytucji 
o K ościele, co należy rozumieć, że w  form ułow aniu prawa, w  jego

1 Korzystano z w ersji w łoskiej L O sseruatore Romano, 19 gennaio  
1990, p. 5.
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interpretacji i aplikacji w inno się m ieć na uw adze ducha pastoral­
nego.

iPastoralność tego prawa — podkreślił Papież w  pierw szej fazie  
przem ów ienia — czy to od strony funkcjonow ania prawa w  m isji 
zbaw ienia podejm owanej przez pasterzy, jak i w ew nątrz Ludu Bo­
żego, znajduje sw oje solidne podstaw y w  soborowej eklezjologii. W e­
dług tej nauki aspekt w idzialny Kościoła i aspekt duchowy nie m o­
gą być pojm ow ane jako drwię rzeczy odrębne; przeciw nie tworzą je­
dną rzeczyw istość złożoną, która zrasta się z pierw iastka boskiego  
oraz ludzkiego i na zasadzie bliskiej analogii upodabnia się do T a­
jem nicy W cielonego Słowa. Z drugiej strony, w  nauce soborowej n ie  
brakuje usiłow ań, by wydobyć liczne skutki działania tego pastoralne­
go w ym iaru prawa, przedsiębiorąc konkretne środki tak praw ne jak  
i  tw orząc instytucje kanoniczne, które byłyby bardziej adekw atne  
w  posłudze dla dobra dusz (n. 2).

W tej perspektyw ie w ydaje się, że pow inna być jasna w ykładnia  
dokum entów  soborowych odnośnie do w zajem nej relacji prawa i dusz­
pasterstw a. N iestety  tak nie jest, stąd Jan P aw eł II zaakcentow ał 
ten  istotny m om ent. N iejednokrotnie ta w izja pastoralności prawa 
kanonicznego jest uw arunkow ana różnym i w zględam i, a te zam azują  
i  zniekształcają w łaściw y obraz w zajem nych relacji. Przykładem  ta ­
kiego w ypaczenia jest przyznaw anie praw u charakteru pastoralne­
go tylko w  przypadku zm iany i  hum anitaryzm u prawa za pomocą  
słuszności kanonicznej. B łędem  i zniekształceniem  m yśli soborowej 
jest utrzym yw anie, że w ym iar pastoralny m ają tylko w yjątk i od ogól­
nych zasad prawa, ew entualne n ie  w szczynanie procesu i n ie  na­
kładanie sankcji karnej. Odstąpienie zatem  od form alności praw nych  
jest w  tej koncepcji rozum iane jako aspekt duszpasterski w  prawie. 
Zapomina się, zaznaczył bardzo w yraźnie Papież, że także sp raw ie­
dliw ość i ściśle prawo — konsekw entnie norm y generalne, prooesy, 
sankcje karne i inne sposoby typow e dla sądow nictw a — ilekroć  
w ydają się konieczne i pożądane dla dobra dusz, są w  rzeczyw isto­
ści w ew nętrzn ie pastoralne (m. 3, 1) 2. C ałościow e spojrzenie na pro­
blem  praw a w  K ościele, pozw ala dostrzec jego aspekt duszpasterski 
i rozeznać ich  w zajem ne stosunki.

K ontynuując przem ów ienie Jan P aw eł II nadm ienił, że nie przy­

2 „Tale distorsione consiste n e ll’attribuire portata ed intenti pasto­
rali unicam ente a quegli aspetti di m oderazione e di um anitâ ehe 
sono im m ediatam ente oollegabili con 1’aequitas canonica; ritenere  
cioć che sok» le eoceziani adle leggi, l’eventuale non riooxso ai pro­
cessi ed alle sanzioni canoniche, lo snellim ento deile form alité giuri- 
diche abiano vera rilevanza pastorale. S i dim entica cosi che amche 
la giustizia e lo stretto diritto —  e di comsequemza le norme gen e­
rali, i processi, le sanzioni e le altre m anifesta  zioni täpiche della  
giuridiicitä, qualora si rendano necessarie — sono_ richiesti nella  
Chiesa per il bene delle anim e e sono pertanto realtä intrinsecam en- 
te  pastorali” Tamże.
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padkow o w  w yborze zasad pryncypialnych zatw ierdzonych przez Sy­
nod B iskupów  w  1967 i konsekw entnie przyjęty przez prawodawcę, 
na trzecim  m iejscu znalazło się potw ierdzenie w  tym , że cala natu­
ra  Kościoła, jego organiczne struktury są ukierunkow ane i podpo­
rządkow ane prom owaniu życia nadprzyrodzonego. Przez to  również 
porządek praw ny K ościoła, a w ięc ustaw y i przepisy, praw a i obo­
w iązki, które z nich w ynikają, muszą zm ierzać do celu nadprzyro­
dzonego 3.

W duchu tej zasady pap. Paw eł VI w  jednym  ze sw oich przem ó­
w ień  na tem at znaczenia prawa tak się w yraził o związku m iędzy ży­
ciem  a praw em  w  Ciele M istycznym  Chrystusa: „Życie K ościoła nie 
m oże egzystow ać bez porządku prawnego, poniew aż K ościół — jak  
dobrze w iecie, społeczność założona przez Chrystusa, duchowa lecz 
w idzialna, która się buduje przez Słow o Boże oraz sakram enty i przy­
nosi ludziom  zbaw ienie — potrzebuje tego św iętego prawa, jak to po­
tw ierdza słow o Apostoła: Lecz w szystko to n iech  odbyw a się godnie 
i w  należytym  porządku” (1 Kor 14, 4 0 )4.

W ym iar praw ny i pastoralny są w ięc nierozdzieln ie złączone w  Ko- 
śc ie łe  pielgrzym ującym  na tej ziemi. Papież podkreślił, że ta har­
monia praw no-pastoralna jest pożądana przede w szystkim  ze w zglę­
du na w spólny ostateczny cel, tj. zbaw ienie dusz. Lecz jest i coś 
więcej. W rzeczyw istości działalność praw no-kanoniczna jest sam a w  
sobie duszpasterska. D ziałalność praw no-kanoniczna jest udziałem  w  
mdisjd Chrystusa — Dobrego Pasterza i w  aktualizacji porządku spra­
w ied liw ości wewnąitrzkośćielnej opiera się na w oli Chrystusa. Z ’ ko­
le i  działalność pastoralna zakłada zaw sze w ym iar spraw iedliw ości. 
Nie byłoby w istocie m ożliw ym  prowadzić dusze do K rólestw a B o­
żego, jeżeli się pom inie to m inim um  m iłości i roztropności, które 
polegają na zadaniu w iernego zachowania' ustaw  i praw  przez w szy­
stk ich  w  K ościele (n. 4, 1 ) 5.

Z tego w ynika, że każda przeciwstawność: duszpasterstw o — pra­
w o jest pom yłką, jest zejściem  z w łaściw ej drogi. Nie jest prawdą, 
że  aby być bardziej pastoralne, w inno być prawo m niej jurydycz­
ne. Ten w ątek  w ykładu papieskiego jest bardzo znam ienny. Nde są 
to słow a zawiesizone w  abstrakcji. W ielu bow iem  w  dobrej w ierze

3 Por. Principia quae Codicis Iuris Canonici recognitionem dirigant, 
C om m unications 1 (1969) s. 79—S0.

4 Allocutio membris Pontificae Commisionis luris Canonici reco­
gnoscendo, plenarium coetum habetibus 27 maggio 1977, tam że 9/1977, 
s. 81—82.

6 „La dim ensione giuridioa e quella pastorale sano inseparabilm en- 
te unite nella Chdesa pellegrina su questa terra. (...) In effetti, 1’a tti-  
vi.tâ giuridioo-canonica é per sua natura pastorale. Essa costituisce  
una peculiare partecipazione alia m issione di Cnisto Pastore, e  con ­
sisto n e ll’attualizzia l ’ordine di quiustizia mtraecclesdale voluto dallo 
ste?so Cristo...” n. 4, 1.
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tak m yśli. Mają m iejsce sytuacje — w trącił dalej Ojciec Ś w ięty  —  
że obecnie stosuje się elastyczność prawa w łaśn ie  z racji pastoral­
nych, a le  zaw sze jako przeciw staw ienie się prawu. N ależy jednak  
zauw ażyć, że respektując w ym ogi spraw iedliw ości, prawo rów nież  
jest elastyczne i ją niejednokrotnie przekracza, ale n ie na zasadzie 
negow ania. Praw dziw a spraw iedliw ość w  K ościele ożyw iana przez 
m iłość i ham ow ana słusznością kanoniczną, zasługuje zaw sze na k w a ­
lifikację pastoralną. N ie może być m ow y o stosowaniu autentycznej 
mdłości duszpasterskiej, jeżeli nie ma ona przede w szystkim  związku  
z pastoralną spraw iedliw ością (n. 4, 2).

•Papież na początku numeru 5 sw ego przem ów ienia postulow ał, aby  
szukać lepszego zrozum ienia harm onii m iędzy spraw iedliw ością i m i­
łosierdziem , tem at tak drogi zarówno dla teologii jak i prawa. Ojciec 
Św ięty  przypomni! w  tym  tem acie naukę Gracjana i św. Tomasza  
z A kwinu. Otóż w  jednej z rubryk grac janow skich czytam y: Iuste iu- 
dicans misericordiam cum iustitia servat6. A kw inata zaś po w yja­
śnieniu, że boskie m iłosierdzie nie działa w brew  spraw iedliw ości, w ię ­
cej ponad nią, tak konkluduje: Ex quo patet quod misericordia non 
tollit iustitiam, sed est quaedam iustitiae plenitudo7 (n. 5, 1).

K ościół kieruje się tym i zasadam i. Są one spójne w  całej jego  
w ew nętrznej strukturze. N ie stoją też w  kolizji z prawem , które jest 
na służbie tejże społeczności w iernych. Zasady m iłości, m iłosierdzia, 
spraw iedliw ości pow iązanie harm onijnie ze sobą, tworzą rów nież ko- 
niunkcję z praw em  kanonicznym . D uszpasterstw o przepojone m iłością, 
m iłosierdziem  i spraw iedliw ością n ie stoi w ięc w  opozycji do prawa, 
ale ściśle z nim  się łączy. A utentyczne duszpasterstw o domaga się  
zachow ania norm prawnych, bo one w brew  pozorom w  rzeczyw istoś­
ci służą tem u sam em u celow i tzn. zbaw ieniu dusz. Z refleksji p a ­
pieskiej w ynika dobitnie, że prawo kościelne ze sw ej natury jest pa­
storalne. Cała praw no-kanoniczna działalność K ościoła skupia się na  
człow ieku, który jesit pow ołany do zbaw ienia. Ten cel praw odaw ca  
stara się pom óc uskutecznić poprzez różne sektory prawa. Zatem  
i praWo karne, i praw o procesow e, i prawo m ałżeńskie ma zaws-ze 
jakiś w ym iar pastoralny. Jest ono przejaw em  troski K ościoła o czło­
wieka, m ałżeństw o, rodzinę i naród.

3. Autentyczna troska duszpasterska 
w rozstrzyganiu spraw nieważności małżeństwa

Społecz.no-sakram entalny w ym iar m ałżeństw a i sakralny charak­
ter rodziny chrześcijańskiej, którą Vaticanum  II nazw ał Kościołem 
domowym , stanow i o tym, że m ałżeństw o jest przedm iotem  szczegól­
nej troski duszpasterskiej. D zieje się to na w ielu  płaszczyznach, tak -

« D 45, c. 10.
7 Summa theologiae, I, q 21, a. 3, ad 2.
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że na p łaszczyźnie prawnej. Kościół, dostrzegając z  jak w ielk im i trud­
nościam i borykają się osoby i rodziny uw ikłane w  sytuacje n ieszczę­
śliw ego pożycia m ałżeńskiego, stara się je zrozum ieć i w  m iarę m o­
żliw ości pomóc. Tio zaangażow anie się K ościoła jest podyktow ane z 
jednej strony jego troską, a z drugiej praw em  w iernych, aby być 
przedm iotem  szczególnej troski pastoralnej. P rzejaw ia się ona m iędzy  
innym i przez to, że sądow nictw o kościelne rozpatruje ew entualną  
niew ażność m ałżeństw a.

R ozpatrywanie spraw  o niew ażność m ałżeństw a rodzi jednak p e­
w ne niebezpieczeństw a w  kontekście autentycznej pom ocy m ałżon­
kom. Papież podkreśla, że należy odróżnić praw dziw ą pom oc dusz­
pasterską od sentym entalizm u. Sąd kościelny orzekając o m ałżeństw ie, 
m usi m ieć na uw adze nie tylko trudną sytuację w  zw iązku m ałżeń­
skim, ale przede w szystkim  prawdę, na której opiera sw oje orzecze­
nie. M ałżonkow ie m ają upraw nienie do praw dy o sw oim  w ęźle m ał­
żeńskim  i n ie mogą być oszukani przez w yrok o niew ażności, który 
byłby podyktow any w spółczuciem  i fa łszyw ą troską, stojąc jednocze­
śnie w  kontraście z rzeczyw istością w ażnego m ałżeństw a (n. 5, 2).

N iesłuszny w yrok — zaznacza Jan P aw eł II — nie znajduje żad­
nego uzasadnienia odniesien ia do m iłości duszpasterskiej lub też do 
m iłosierdzia. Sentencja sądow a m usi opierać się na prawdzie, po­
dobnie też m iłość i m iłosierdzie nie są i n ie mogą być od niej od­
separowane. M ałżeństw o w ażne, chociaż przeżyw ające pew ne trud­
ności n ie  m ogłoby być rozw ażane jako niew ażne, bez zadania gw a ł­
tu prawdzie. Podw ażanie jej przez takie działanie byłoby nieporo­
zum ieniem , gdyż prawda jest jedyną podstaw ą na której m oże op ie­
rać się życie osobiste, m ałżeńskie i społeczne. Sędzia, jako urzędnik  
w ym iaru spraw iedliw ości, w inien m ieć na uw adze ow e n iebezpie­
czeństw o dw uznaczności w spółczucia, które może przerodzić się w  
sentym entalizm  i byłoby tylko w yrazem  pozornej troski duszpaster­
skiej. W tym  św ietle  drogi, które oddalają się od spraw iedliw ości 
i prawdy, kończą się w  konsekw encji oddaleniem  od Boga. W re­
zultacie n iew łaściw ej troski w ynik działania sądowego okazuje się 
w ięc przeciw ny od tego, do którego sędzia w  dobrej Wierze chciał 
doprow adzić8. W procesie kanonicznym  nie można m ylić dwóch fak ­
tów, m ianow icie: m ałżeństw a nieszczęśliw ego i nieudanego z m a ł - - 
żeństw em  niew ażnym .

Obronę natom iast ważnego m ałżeństw a Ojciec Św ięty w idzi jako 
troskę o n ieodw ołalny dar Boży dla m ałżonków, dla ich dzieci, K o­
ścioła i społeczności. Tylko przez w łaściw y respekt w zględem  tego

8 „Ił giudice pertanto deve sem pre quardarsi dal rischio di una 
malimtesa com passione che soadrebbe in sentim entalism o, solo appa- 
rcntam ente pastorale. Le v ie  che si discostano dalla giustizia e dalla 
vzritâ fim scono col conitribuire ad allontanare le persone da Dio, 
ottenendo il risultato öpposto a quello che in buona fede si cerca- 
va ” n. 5, 2.
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daru jest m ożliw ym  znalezienie szczęścia w iecznego i jego an tycy­
pację w  czasie już teraz, które to szczęście obiecane jest dla tych, 
któr,zy poprzez łaskę Bożą identyfikują się z Jego wolą. Praw dziw a  
troska duszpasterska przejaw ia się w ięc zarówno w  szukaniu praw ­
dy jak i obronie w ęzła m ałżeńskiego.

W w ykładzie do Roty — Jan P aw eł II rów nież przypom niał nau­
kę Chrystusa, który nie zaw ahał się m ów ić o jarzm ie m ałżeńskim , 
zachęcając do jego podjęcia słowam i: „jarzmo m oje jest słodkie a 
m oje brzem ię lekk ie” (Mit 11, 30). Św iadom ość takiej rzeczyw istości 
każe w idzieć pełny w ym iar duszpasterskiego charakteru parawa w  sto­
sunku do osób przeżyw ających trudności m ałżeńskie. Troska pasto­
ralna odnosząca się do tych osób — zauw aża Papież — jest bardzo 
specyficznie w yrażona przez kanon 1676. Oto om: „Sędzia zanim  p rzyj­
m ie spraiwę i ilekroć dostrzeże nadzieję dobrego w yniku, pow inien  
zastosow ać środki pastoralne by m ałżonkow ie, jeżeli to m ożliw e, zo­
stali doprow adzeni do uważmienia m ałżeństw a i do w znow ienia  
wspólnego życia m ałżeńskiego”. Z jego treśai w ynika, że proces m ał­
żeńsk i pow inien być poprzedzony niejako sesją pojednaw czą o cha­
rakterze duszpasterskim . Podejm ując próbę pojednania stron sędizia 
pow in ien  to uczynić z należytą pilnością i n ie traktować tej czyn­
ności tylko form alnie. N ie pow inno braknąć pytań o okoliczności, 
które w płynęły  na decyzję rozw iązania konfliktu na drodze sądow ej, 
o w arunki pod jakim i gotow e są strony się pogodzić. G dyby zaś by­
ło pew ne, że m ałżeństw o zostało zaw arte n iew ażnie, zgodnie z cytow a­
nym  kanonem, pow inna paść propozycja uw ażnienia w ęzła m ałżeń­
skiego 9.

Reasum ując tę część w ykładu należy stwierdzić, iż spraw y o orze­
czenie niew ażności m ałżeństw a należą do bardzo subtelnych i do­
tyk ają  new ralgicznego punktu styku duszpasterstw a i praiwa. Jak  
to w ynika z przeprowadzonej refleksji, autentyczna troska duszpaster­
ska zaw sze opiera się o prawdę i jest różna od sentym entalizm u. 
Sentencja potw ierdzająca w ażność bądź n iew ażność m ałżeństw a, ale 
zgodna z faktycznym  stanem  rzeczy, jest zaw sze dobrem dia zain ­
teresow anych  osób oraz społeczności i jest przejaw em  troski paster­
sk iej K ościoła.

4. Pastoralny wymiar kościelnego prawa procesowego

Z dotychczasow ych rozważań w ynika jasno, że istn ieje ścisła  łącz­
ność m iędzy działalnością duszpasterską i prawną w  K ościele. D usz­
pasterski charakter norm przejaw ia się  także przez prawo proceso­
w e w  ogólności. W tym  w zględzie, zaznaczył Ojciec Św ięty, poaostają

9 Por. T. P a w  1 u k, Prawo kanoniczne według kodeksu Jana Pa­
wła II, t. IV. Dobra doczesne Kościoła. Sankcje w Kościełe. Procesy. 
O lsztyn 1990, s. 319.



[7] Komunikaty 209

jak nigdy aktualne i skuteczne sława, które skierow ał P aw eł VI w  
ostatn im  przem ów ieniu do R oty R zym skiej roku 1978. W ówczas P a­
pież stw ierdził, że prawo kanoniczne jako takie i konsekw entnie pra­
w o procesow e, które jest jego częścią, w  sw oich  m otyw ach inspiru­
jących wchodzi na poziom ekonom ii zbaw ienia, uznając zbaw ienie  
dusz jako najw yższe prawo K ościoła 10.

Z instytucjonalizow ane narzędzie spraw iedliw ości jakim jest proces, 
uw zględnia ciągły postęp cyw ilizacji i ma respekt wobec godności 
człow ieka. W szczynając i przeprow adzająс procesy, K ościół n ie negu­
je przez to sw ojej m isji m iłości i pokoju. Proces kanoniczny jest bo­
w iem  przede w szystk im  ustalonym  środkiem  dostosowanym  do zw ery­
fikow anej prawdy, która jest koniecznym  w arunkiem  spraw iedliw o­
ści inspirow anej przez m iłość i przez to praw dziw ego pokoju (n. 
7, 2). Jest prawdą, że K ościół pragnie w ykluczyć spory w  Ludzie 
Bożym  i jak najszybciej pokojowo je rozstrzygnąć, jeżeli to jest m o­
żliw e (por? kan. 1446). Jednakże w  konkretnych przypadkach mogą 
one być pożądane przez prawo, jako najw łaściw sza droga do rozw ią­
zania kw estii trudnych. Na przykład proces m ałżeński, inspirow any  
zasadam i spraw iedliw ości i m ający na uw adze nadprzyrodzone życie  
człow ieka, orzekający niew ażność m ałżeństw a służy dobru stronom  i pu­
blicznem u dobru K ościoła (n. 7, 3).

Ponadto trzeba uw zględnić prawa w iernych. M ają oni m iędzy in ­
nym i praw o do spraw iedliw ego procesu (kan. 221). Normy kanoni­
czne z tego powodu w inny być ściśle przestrzegane przez w szystkich  
protagonist ów  procesu, jako takie sam e objaw y tej instrum entalizacji, 
o której w yżej, co prow adzi do spraw iedliw ości (n. 7, 4).

W dalszej częśai Papież naw iązał do sw ojego ubiegłorocznego w y ­
stąpienia z tej sam ej okazji, w  którym  była m ow a o praw ie do obro­
ny w  procesie kanonicznym . W spom niane prawo stanow i jeden z e le ­
m entów  — w ym ogów  kontradyktoryjności p ro cesu 11 i ma także w y­
miar pr a w  no -p a stor a In у . Także inne norm y posiadają odniesien ie dusz­
pasterskie. W tym  tem acie Jan P aw eł II zaakcentow ał norm y, które 
ustalają w łaściw ość trybunałów  kościelnych. N ow y kodeks, w  kan. 
1673, uregulow ał tę m aterię, m ając na w zględzie blaski i cienie do­
św iadczeń bardziej współczesnych. Zostały rozszerzone tytu ły  w łaści­
w ości sądow ej, które mają ułatw ić procedurę forum  kościelnego, okre­
ślając jego kom petencje kilkom a precyzyjnym i gw arancjam i. P raw o­
dawca uczynił to dla ochrony stron i dobra publicznego. Zachowanie 
zaś norm prawa jest podstaw ow ym  obow iązkiem  sędziów  i tylko  
w tedy m ożna m ów ić o w łaściw ym  w ym iarze spraw iedliw ości, który  
jest rozum iany w  sensie pastoralnym  (n. 7, 5).

10 A A S 70/1978, p. 182.
11 Discor so alla Rota Romana,  26 gennaio 1989, L’Osservatore Ro­

mano, 27 gennaio 1989, p. 4; por. m ój artykuł na ten  tem at w  Pra­
wo K anoniczne 33 (1990) n. 1—2, s. 141— 152.

14 — P r a w o  K a n o n ic z n e
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Zakończenie

Podsum ow ując refleksją nad niektórym i aspektam i ważnego tem atu  
relacji m iędzy duszpasterstw em  i praw em  kanonicznym , Papież zazna­
czył, że chciałyby one służyć lepszem u pojm ow aniu i bardziej op e­
ratyw nem u urzeczyw istnianiu w ym iaru pastoralnego prawa w  K oście­
le i tym  sam ym  lepiej służyć człow iekow i. Prawo i duszpasterstw o  
zm ierzają do w spólnego celu jak to w yżej podkreślano. Zatem  har­
m onia m iędzy n im i jest czym ś naturalnym  i w skazanym . W tytule  
tego kom unikatu oelowo użyto spójnika „i” by zaakcentow ać łącz­
ność tych dw óch płaszczyzn. R ozdzielanie ich jest nieporozum ieniem .


